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Targanice- ziemia wydarta tarninie

(Las, rzeczka, kolczasta jeżyna, głogi, tarnina,, jałowic się płoży, wielki kamień(tworzą go 3 osoby przebrane za upiory) 
Pojawia się wędrowiec, ubogi, zdarte buty, stare ubrania, tobołek..., w oczy rzuca się topór, który niesie za pasem(?))
-Trepy moje już takie zdarte, kapota zniszczona (spogląda w niebo), a tu na deszcz się zanosi. Psiakość, żeby tak przed zmrokiem do jakiejś chaty zdążyć lub chociaż jakąś żywą duszę na tym pustkowiu spotkać.

(Nadlatują rozkrzyczane wrony i krążą nad nim, kraczą....

 Straszydła pełzają mu pod nogali, on się przedziera przez krzewy, , upiory starszą...)
- Co za straszna okolica, mało, że ciernista, to jeszcze pełna widm i upiorów. 
(Pojawiają się jadowite osy, zjadliwe muchy, żmije. 

 Wędrowiec idzie i wyrywa chaszcze, tarninę, przedziera się. Walczy z przyrodą. Za jego plecami szaleją, biją się upiory,  kto go dotknie, popchnie...)
-Do diabła! Co mnie tak szarpie i popycha?!

(Ogląda się za siebie. Upiory tak się ustawiają, że tworzą sowę wielkich rozmiarów.

On oczy ze zdziwienia przeciera, nie może oczom uwierzyć.)
- Chcesz tu zostać i osiedlić się, to musisz spełnić trzy zadania.

(Każdy upiór sam je wypowiada będąc jednocześnie w postaci sowy)
-po pierwsze uwolnić tę ziemię od tarni

-po drugie- siekierą , co u pasa masz, rozbić piekielny kamień tkwiący w rzece, a będący siedliskiem straszydeł

- musisz przezwyciężyć strach, który czai się w twoim sercu, a wtedy staniesz się panem tej ziemi i będziesz szczęśliwy.

-zgoda, tak postąpię.

(Odwraca się a sowa przemienia się w upiory i odlatują

Wędrowiec zaczyna wykonywać powierzone mu zadania.  Czoło z potu ociera, ściąga kapotę, ogląda zbolałe ręce, owija je w kawałki szmaty.... pracuje, zmienia się otoczenie. Dzieci grające las (Las, rzeczka, kolczasta jeżyna, głogi, tarnina,, jałowic się płoży) przemieniają się w piękne rośliny, kwiaty, zioła, drzewa kwitnące, 
Wędrowiec siada na kamieniu, zmęczona rozgląda się....)
-Jeszcze tylko ten kamień rozbiję – uderza. Kamień rozpada się, upiory zamieniają się w ptaki(?).

(Podziwia dzieło którego dokonał: ziemię, las, rośliny, ptaki....)
-przebyłem daleką drogę, przeżyłem chwile grozy, ale narodziłem się na nowo. 
(Buduje chatę, wiesza na niej napis Targanice.)
